
Nr. 3 P O Z N A Ń , sobota, dnia 10 stycznia 1914 r, Rok I

Gazeta Rzeźnicka
Pierwsze i jedyne pismo po lsk ie  poświęcone zawodowi rzefnickiemu 
oraz sprawom handlu i chowu bydła, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.

Wychodzi co środę i sobotę z dodatkiem niedzielnym „D O M  i R O D Z IN A “.

Przedpłata wynosi: Na miejscu (w ekspedycyi) miesięcznie 0,45 mk., kwar­
talnie 1,25 mk. W  Poznaniu i na pocztach niemieckich z odnoszeniem do 
domu miesięcznie 0,50 mk., kwartalnie 1,45 mk. — Pod opaską do Austryi- 
•Węgier 5 kor., do Królestwa Polskiego 1 rb. 50 kop., do Ameryki 1 dolar 
kwartalnie. — „Gazeta Rzeźnicka“ zapisana jest w 1. dodatku pocztowego 
cennika gazet (Postzeitungspreisliste I. Nachtrag pro |1914 u. polnisch).

=  Adres Redakcyi i Administracyl ■ . , =
Poznań (Posen) W . 6, ul. Moltkiego (Moltkestr.) 1.
Redakcya otwarta dla interesentów w dni robocze między godz. 9 a 12 przed poi. 

 ̂ - ■ =  Telefon nr. 5573. = = = = = = = = = = = =
: Własne telegraficzne sprawozdania giełdowe w zakresie handlu bydłem. ::

Cena ogłoszeni Za wiersz petytowy sześciołamowy 25 fenygów. — Pod 
„Nadesłane“ za wiersz petytowy 50 fen. — W  dziale redakcyjnym 75 fen. — 
Rabat przy zleceniach nad 50—100 wierszy 5 procent, nad 100—250 wierszy 
10 proc., nad 250—500 wierszy 15 proc., nad 500—1000 wierszy 20 proc., 
nad 1000—2000 wierszy 30 proc., nad 2000—5000 wierszy 40 proc., nad 5000 
50 proc., — Przy ogłoszeniach stałych ćwierćrocznych 40 proc., półrocznych 
45 proc., całorocznych 50 proc. rabatu. Zmiana tekstu dozwolona. — Dla 
szukających pracy wiersz petytowy 15 fenygów netto. — Dodatki rozsyłamy 
po mk. 12. — za tysiąc. — — — ------------------- ----------------------------------—

-  - - Konto czekowe w  W rocławiu (Breslau) n r . 7283. .....■■=

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną, czy to przy spełnianiu zawodu, czy to po za zawodem, 
wypadkowi, powodującemu śmierć lub zupełną nieudolność do pracy, wypłaci Wydawnictwo „Gazety Rzeźnickiej“ 300 marek gotówką.

Niedziela II-go Hyginiusa
Poniedziałek 12-go Ernesta 
Wtorek 13 -go Weroniki
Środa 14-go Hilarego b.

Krzesimir
Czesława
Bogumir
Radagast

Wschód słońca: 8 min. 10, zachód słońca: 4 min. 6 Wschód księżyca: 2 min. 49, zachód księżyca: 4 min. 9
)> „ 8 „ 9, » „ 4 „ 8 1} 4 „ 13, ,, ,, 5 „ 48
)) „ 8 „ 9, )) ,, 4 ,, 9 )) 5 „ 44, „ „ 9 ,, H
ft » 8 „ 8. » „ 4 „ 11 » 7 „ 15, „ , 9 „ 33

Własne sprawozdania telegraficzne z targowisk.
Targ na bydło i nierogacizną w Berlinie.

(Sprawozdanie telegraficzne.)
Berlin, 7 stycznia 1914.

Na sprzedaż wystawiono:
3610 sztuk bydła rogatego 

w tern 1189 „ buhai
1242 „ wołów
1174 „ krów i jałówek
1185 „ cieląt
6910 „  owiec

12742 „ świń

Bydło rogate.
A  \ i j r \ k \ j  • Płacono za centnar
I I «  W U l y  .—  wagi żywej wagi mięsa.

a) pełnomięsne,utuczone, najprzedniejsze, które
.. nie chodziły w  ja r z m ie .........................  43—45 91—93
J1 Pełnomięsne, utuczone w wieku 4—7 lat . . — —
c) młodsze mięsiste, nieutuczone i starsze uta-
n , ozone . ................................................... 48—51 87—91
u) średnio pasione młode i dobrze pas. starsze 43—46 81—87

B. Buhaje.
a) pełnomięsne, wyrosłe najprzedniejsze . . . 52— 54 90-92
b) pełnomięsne, młodsze 48__50 86—89
o) średnio pasione młodsze i dobrze pasione

sta rsze ............................................... ...  . 44—60 83—87
C. Ja łów k i i krowy.

a) pełnomięsne, utuczone, najprzedn. ja łów k i. 49—50 81—83
b) pełnomięsne, utuczone, najprzedniejsze kro­

w y do lat 7    46—48 81-84
e) starsze, upasione krowy i mniej rozwinięte 42-45 76-82 

młodsze krowy i jałówki
d| średnio pasione krowy i j a ł ó w k i ............... 38 — 39 72 74
e) mało pasione krowy i jałówki . . .  _ 3(5  77
. T). B yd ło  m ałopasione m łodoc iane.

ZarłolV .................................................................  40—42 80—84
Cielęta.

a) najwyborniejsze cielęta tuczone (tak zwane
Doppellendery) ..................................... 100-110 143-157

oj najprzedniejsze cielęta u tu c z o n e .............. 74____7(5 123-127
c) Średnie cielęta utuczone i najlepsze cielęta

od cyca . . .  ....................................  67—70 112-117
a) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 58—05 102-114 
e) poślednie cielęta od cyca 45—55 82-100

Owce.
T uc z o ne  w owc z a r n i :  półroczne............... ...
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy . . . . .  49—52 98-102
b) starsze skopy, gorsze tuczne jagnięta i dob­

rze żywione młode maciorki ..............  46—48 92—96
e) średnio żywione skopy i maciorki . . . .  36_41 75—85

Świnie.
K ’ Przeszl:o 3 centnary żywej wagi . . 51— 68—
b) pe.= . „ .  i r t y « * -

•) p b t»-n »«»n ., 52“ M

d) pełnomięsne0 od 160-200 W  żywe/ w a fi 50Z 5? 62-64
e) mięsiste mniej n'ż 160 funtów żywej wagi 49—50 61_62
f) m a c io r y .......................................................... 50— 62—63

T en d en cya . P r z e b ie g  ta rgu  na b y d ło  b y ł  
g ła d k i.  R ó w n ie ż  p r z y  c ie lę ta ch  b y ł in teres  g ła d k i.  
T a r g  na o w ce  b y ł o ż y w io n y . R yn ek  d la  n ie r o g a ­
c izn y  m ia ł s p o k o jn y  p r z e b ie g  i to w a r  u przą tn ięto .

Spędzono na targ tutejszy 5030 sztuk. ' .
Ceny rozumieją się 60 kilogr. wa ■ , .
Najlepsze ciężkie wieprze ponad 260 funt. ° ' ,tcn'u >ry

tara 20% 52—00 65—00
średnio ciężki towar od 240 do 260 funt.
. . . . tara 20% 51—52 64-65
średni towar od 200 do 240 funt
dnh™ 1 1Ł- , . tara 22%  51»/2-0 0  66-  00
dobry lekki towar niżej 200 fun'.

tara 24% 50—511 65—66pośledni towar 
najlepsze maciory 
poślednie inaciory

tara 24% 
tara 20% 
tara 22%rp 1 v leli U — — /ą ‘±0 1

iendeneya: larg miał spokojny przebie

457,-48 60-64 
49-49V, 61—62 
43-47 56-60

U rzęd ow e sp ra w o zd a n ie  z  ta rg o w is k a  w  Poznaniu.
Poznań, dnia 9 stycznia 1914. 

Spędzono na targ: 168 sztuk rogaeizny.
687 ”  świń tłustych..

„  śiwiń chudych 
170 „  cieląt

3 „  owce.
9 „ kóz.

_______603 „  prosiąt.
Razem 1640 sztuk zwierząt.

Za 50 kg żywej wagi płacono :

I ,  Rogacizna.
A. Woły.

a) pełnomięsiste opasy, najwyższej wartości rze-
zalnej, które nie chodziły w jarzmie . . . 00.00—00.00

b) pełnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-tnie . . . 00.00—00.00
c) młode mięsist.niedopasioneorazstarszedopasione 44.00 — 46.00
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze 38.00—42.00

B. Buhaje.
a) pełnomięsiste, wyrosłe, najwyższej wartości

rzezalnej ..........................................................  49.00—50.00
b) pełnomięsiste, m łodsze............................. 45 00—48.00
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione

s t a r s z e ...................................................... ■ . 38.00—43.00
d) licho k a rm ion e .......................................  00.00—00.00

C. Jałówki i krowy.
a) pełnomięsiste upasione jałówki najwyższej war­

tości r z e ź n ic z e j ....................................  00.00—00.00
b) pełnomięsiste, upasione krowy najwyższej war­

tości rzeźniczej, niżej siedm. l a t ...........  45.00—
e) starsze upasione krowy i jałówki słabo roz­

winięte .................. r . ... ................................  39.00—43.00
d) średnio karmione krowy i ja łó w k i .......  33.00 — 38.00
e) licho karmione krowy i ja łó w k i ...........  22.00 — 27.00
Licho karmione bydło młodociane . . . .  00.00—00.00 

E. Cielęta.
a) t. zw. „doppellendry“  wybornie upasione . . . 00.00—00.00
b) cielęta wybornie upasione . . . • .................. 64.00—66.00
c i średnie cielęta upasione i wyborne sysaki . . 57.00— 62.00
d) poślednie cielęta pasione i dobre sysaki . . . 50.00—55.00
e) liche sysaki ............................. ...  ................... 40.00—48.00

P. Dójki.
a) pierwszej k la s y .................................... za sztukę —
b) drugiej klasy i .........................  za sztukę 360— 420
b) trzeciej k la s y ........................................za sztukę 240— 330

I I .  Owce.
A. Tuczone w owczarni.

a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce . . . 00.00—00.00
b) starsze tuczne skopy, poślednie tuczne jagnięta

i dobrze karmione młode maciorki . . . . . 00.00—00.00
c) średnio karmione skopy i maciorki (t. zw. Merz-

s c h a f e ) .................. ........................................... 00.00—00.00
B. Pastwiskowe.

a) tuczne ja g n ię ta ......................... • ...................... 00.00—00.00
b) liche jagnięta i o w c e ........................................  00.00—00.00

I I I .  Świnie.
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi . . . . . 52.00—
b) pełnomięsiste od 240—3ÓO funt. ż. w .........  50.00—51.00
c) pełnomięsiste od 200—240 funt. ż. w ......... 48 00—51 00
d) pełnomięsiste od 160-200 funt. ż. w-.........  46.00-SOiOO
e) mięsiste poniżej 160 fu n tó w .............................  42.00__48.00
Warchlaki . . . .  ......................... sztuka po 44.00—49.00
P r o s ią t  ................................. ..................para po 22.00-36.00

Sprzedano świń za centnar żywej wagi: 16 sztuk po 
52 mk., 26 po 51 mk., 66 po 50 mk., 64 po‘ 49 mk., 28 po 48 mk., 
-3 po 47 mk.; 38 po 46 mk., 18 po za 45 mk., l i  po 44 mk., 
9 po 43 mk., 2 po 41 mk., 5 po 40 mk., 1 po 39 mk.

T e n d e n c y a :  T a rg  na bydło był spokojny, na
św in ie pow olny.

Sosnowice, 9 stycznia 1913. 
Targ na świnie. Spędzono i eo z poprzedniego targu po­

zostało wynosi razem , 1550 sztuk.
Świnie : a) tuczniki ponad 3 centnarów żywej wagi 56—58
b) pełnomięsite od 240—300 funtów żywej wagi . . 53—55
e) pełnomięsite od 200 — 240 funtów żywej wagi . . 49— 51
d) pełnomięsite od 170—200 funtów żywej wagi . .  ------------
e) pełnomięsite niżej 160 fu n tó w ................................ ...............
f) maciory i kiernozy . . . . ■ ................................  47— 19

Bytom Górny Śl?sk, dnia 9 stycznnia 1914.,

Spędzono: 33 sztuki bydła rogatego, 23 cieląt, — świń 
— skopów, — kóz.

Płacono za: bydło rogato 38—46 mk., cielęta 50—60 mk., 
świnie 30—54 mk., skopy 00—00 mk.

T e n d e n c y a :  Targ był średni, wszystko wyprzedano.

Bydgoszcz, 7 stycznia 1914.

Na targu dzisiejszym płacono za centnar żywej w a g i: 
Ś w i n i e :  pełnomięsiste nad 120 do 150 kilo. 53—55 mk., nad 
100 do 120 kilo. 52—54 mk., nad 80—100 kilo. 50—52 mk., do 
80 kilo. 48—51 mk/ m a c i o r y  i k i e r n o z y :  47—50 mk., 
ś w i n i e  t ł u s t e  nad 150 kilo. żywej wagi 55—57 mk.

T e n d e n c y a :  Interes był średni.

Berlin, 9 stycznia 1914.

Dzisiejsze ceny hurtowne mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy).

Mi ę s o :  Dowóz dostateczny, interes silny, ceny bez zmiany.
D z i c z y z n a :  Dowóz obfity, interes nie dość ożywiony, ceny nieco

zmienione.
D r ó b :  Dowóz dostateczny, interes spokojny, ceny częściowo zwyżkowe.

W o ł o w i n a :  z wołów za 50 kg. la 78—90 M., II a 72—80 M.. III a 64—68 M., 
z buhaji I a 75—85 M., II a 70—74 M., z krów tłustych 56— 62 M.. chudych 54— 61 M.; 
z bydła młodoc. 70—79 M., holend.00—CO M., duńsk.00—00 Mk.; z buhaji duńskich 
70— 78 M., C i e l ę c i n a :  z t .  zw. Doppellendrów 125— 155 M.; z cieląt tucznych 
la  100— 120 M., Ha 90—98 M., licho karmionych 60— 78 M., S k o p o w i n a :  ze 
skopów tuczn. 85—95 M., z skopów la  77—84 M., II a 70— 76 M., z skop. austral. 
60—65, z owiec 70—76 M., W i e p r z o w e :  tutejsza 60—70 M.

Zwierzyna i dzikie ptactwo:
S a r n i n a  l a  0,65 -0 ,75  M., II. 0,50-0,63 M., j  e 1 e n i n a la  0,40-0,45 M., 

II a 0,25—0,35 M., c i e l a k ó w  0,50—0,55 M., d a n i e 1 i n a l a  0,45— 0,55 M., 
II a 0,30—0,43 M., z cieląt 0,60—0,70 M., d z i c z y z n a  l a  0,40—0,45 M., II a 
0,20—0,30 M., z w a r c h l a k ó w  0,50 —0,65 M. za 1 funt. K r ó l i k i ,  duże 
0.90— 1,10 M , K a c z k i dzikie I a 1,50—1,75 M., II a 0,00—0,00 M., C y c a n k i  
0,00—0,00mk., K u r o p a t wy ,  młódki laduże— ,— M., mniejsze—,— M., starki— ,— M. 
B a ż a n t y  koguty, młode la. 2.50—3,25 M., Ila 1,75—2,25 M., stare 2,00—2.50 M., 
kury 1,50—2,00 M.; B e k a s y la. 2,50— 3,00 M., Ila. 1,50— 2,00 M., Z a j ą c e ,  
duże 3,50— 3,75 M., średnie 2,75—3,25 M., małe 2,00— 2,50 M. za sztukę.

Drób żywy:
K u r y  tutejsze 2.00—2.40 M. K u r c z a k i  tutejsze la. — ,— M., Ha. — ,— M., 

zagraniczne starsze 1,40— 1,b5 M.; G o ł ę b i e  0,00—0.00 M. za sztukę.

Drób bity:
K u r y  la. 1,60—2,25 M., Ila. 1,00— 1,50 M., młode la. 1,25—2,25 M., Ila. 

0,60— 1,00 M. G o ł ę b i e  0,90—1,00 M., Ila. 0,45—0.60 M., włoskie — ,— M. 
K a c z k i  la. 2,50-3,50 M., Ila. 1,50—2,25 M. za sztukę, 0,75 M. za pdł kj. 
G ę s i  tutejsze la. 0,63—0,61 M., Ila. 0,55—0,60 M., z żuław nadnoteckich la. 
0,65—0,75 M.. Ila .0,50—0,68 M. za pół kg., za sztukę 2,00—3,00 M., z żuław nadwar- 
teńskich 0,48—0,65 M.. i nd y k i  tutejsze la. 0,70—0,95 M. Ila. 0,50—0,60 M. za pdl’kg.

Hamburg, 9 stycznia 1914.
Smalec ameryk. Steam 54.75, Chamberlain 56.— 

(nieoclony), smalec miejski 63.50. Tendencya: chwiejna.

Chicago, 9. stycznia 1914.
Smalec na styczeń 8 -go 10.80, 9-go 10.85, 

na maj 8-go 11,121/2, 9-go 11.17ł/2j mięso wieprzowe 
na styczeń 8-go 20.75, 9-go 21. — ; żeberka na sty­
czeń 8-go 11.0272, 9-go 11.2272,’ okrasa short ribs 
sides 8-go 11.25, 9-go 11.—. Dowóz świń na Zacho­
dzie 8-go 106 tysięcy, 9-go 85 tysięcy, z tego w Chicago 
8-go 28 tysięcy, 9-go 20 tysięcy.

T E LEG R A M !
S t r a s s b u r g ,  10. stycznia, godzina 12 przed 

południem, Reuter i  Schad uwolnieni; koszta na­
łożone kasie państwowej. (Patrz na stronie 3 naj­
świeższe wiadomości.) ,



Każdy odbierze Gazetę Rzeźnicką
przez cały kwartał franko w dom

kto nadeśle pocztą 1 marką i 45 pod adresem:

Gazeta Rzeźnicką
Poznań (Posen W . )  Moltkestr. 1.

Każdy, kto tą sumą nam przyśle otrzyma jako

bezpłatną premię
Kalendarz Rzeźnicki i kalendarz ścienny.

Od chwili odebrania tych 1,45 mk. wypłaci „Gazeta 
Rzeźnicką“ każdemu abonentowi w razie wypadku bez 
własnej winy powodującego niezdolność do pracy lub 
śmierć marek 300,—. Tak samo i żonom abonentów, 
gdyby i one nieszcząśliwemu wypadkowi uległy lub 
śmierć wskutek takiego wypadku ponieść miały, także 
mk. 300.— .

Abonament 1,45 mk. przysyłać można przekazem 
pocztowym (Postanweisung) adresując:
Gazeta Rzeźnicką, Poznań-Posen W., Moltkestr. 1.

Kto chce oszcządzić 10 fen. portoryum, niech na­
deśle nam 1,45 mk. czekiem pocztowym (Zahlkarte) 
adresując:
Konto No. 7283 „Gazeta Rzeźnicką“ Posen W .  

Postscheckamt Breslau.

Postępowe przedsiębiorstwo rzeźnickie.
I.

Bywały dawniej czasy, że wystarczało dobrze 
rzecz jakąś zrobić, żeby ją korzystnie sprzedać i 
na niej zarobić. Mistrz rzeźnicki dawniej gdziebfądź 
otworzył skład, ustawił w nim stół drewniany, 
nadstołem na drągu i na ścianach przyb ł kilka­
naście haków do zawieszania mięsa i kiełbas, z 
boku postawił kloc do rąbania mięsa, — i całe 
to urządzenie starczyło. Okna wystawowego nie 
potrzebował wcale wystarczył spory kawał mię­
sa wywieszonego na haku przed domem.

Jeżeli był tęgim fachowcem i pilnował su­
miennie swego rzemiosła, miał zapewniony zbyt i 
klientelę; ludzie zresztą byli dawniej mniej wy­
bredni i mniej wymagający, niż w czasach dzi­
siejszych.

„Siedź w kącie, znajdą clę“  
mawiali nasi ojcowie i dobrze im z tern było ; 
dziś w czasach ogromnego postępu na każdem po­
lu pracy i zarobkowości i wobec zwiększającej się 
konkurencyi przysłowie to straciło dla przemy­
słowca na wartości.

Dziś trzeba z towarem iść do publiczności,
trzeba swój towar i swe wyroby odpowiednio za­
chwalić, pokazać i trzeba je sprzedać. Jednem 
słowem, dzisiaj nowoczesny, postępowy

mistrz rzeźnicki musi być także kupcem, 
musi fachową wiedzę i umiejętność łączyć z 
zdolnością przemysłową i sprawnością handlową.

MAURYCY JOKAY. 3

Czarne dyamenty.
(Ciąg dalszy). Powieść.

Bo już i ów okres świata ma swoich burzy- 
cielie powszechnego porządku, krwiożerczych zbój­
ców zwierzęcego rodu: jaskiniową hyenę, psa ol­
brzymiego, jaskiniowego niedźwiedzia, owego naj­
większego żarłoka i najstraszliwsze nakoniec ze 
wszystkich drapieżnych zwierząt, praojca naszych 
tygrysów — machaerodusa. Dwa razy on większy 
od naszego królewskiego tygrysa i przed nim to 
najwięcej trzeba wziąć w opiekę bezsilnych pod­
danych, jako to: pędznego hylobatesa, który mimo 
swego dwusążniowego wzrostu, umie tylko krzy­
czeć, leniwego mylodona, hippoiherium, przedpoto­
powego konia, którego potomkowie tworzą ary- 
stokracyę dzisiejszego zwierzęcego świata.

A i buntowników nie brak temu mamutów 
królestwu, owych potworów, pozostałych z ubie­
głych już tysiącleci, potomków wymarłych rodów; 
którzy nie przestają w to wierzyć, że nowa ziemi 
rewolucya dawne wróci im panowanie, jak saurie 
wszelkiego rodzaju, zaopatrzone w ostre zęby, które 
przecież nie zdołają przegryźć gruboskórych pan­
cerza. To też jaszczury w tej epoce szukają w wo­
dach schronienia. Naczelnikiem, ich jest pterodak- 
tylus, tak zwany psem skrzydlatym, coś w ro­
dzaju naszego wampira, o szyi węża, głowie kro­
kodyla, olbrzymich nietoperzych skrzydłach, czte­
rech nogach, opatrzonych błoną do pływania. Nie-

Publiczność teraźniejsza nie pójdzie szukać 
kopciuszka, chowającego się w jakimś zakątku, — 
nie, ona żąda eleganckiego urządzenia, przyzwoi­
tego lokalu sprzedaży i wyboru towaru — to jest 
tego wszystkiego, co znajduje w magazynie dobre­
go kupca lub przemysłowca. Trzeba więc — po­
wtarzamy — wyjść naprzeciw tej klienteli, trzeba 
ją przyciągnąć, aby móc swqj wyrób sprzedać i 
utrzymać sobie odbiorców wiernych i stałych.

Zastanówmy się, jakich to nowych kwalifika- 
cyi wymaga duch czasu od współczesnego, postępo­
wego mistrza rzeźiiickiego, jakie nowe zadania i 
obowiązki narzuca mu

dzisiejsza ciężka walka o byt

i to jego stanowisko, jako przemysłowca kupują­
cego, wytwarzającego i sprzedającego towar.

Otóż te same zadania, jakie życie i prawo- na­
kłada na kupca — musi spełnić dzisiaj postępowy 
mistrz rzeźnicki.

A więc przedewszystkiem : do otwarcia interesu 
winien posiadać pewny choćby nieduży kapitał za­
kładowy. Rozpoczynać kredytem, lub pieniądzem 
zapożyczonym, jest to

wiązać sobie kulę u nog",
która ciągnie w dół i potrzeba dopiero nadzwyczaj­
nej zabiegliwOŚci i sprytu, aby się oczyścić z dłu­
gów i zacząć pracować na czysto. Zbyt porywcze­
go otwierania własnego interesu, aczkolwiek uśmie­
cha się to każdemu, że będzie już „na własnych 
śmieciach“

sam sobie panem

— bez środków, bez jakiegoś własnego kapita- 
Kku —- nigdy doradzać nie należy, zwłaszcza W 
zawodzie rzeźni-ckim, gdzie towar żywy trzeba 
zawsze kupować za gotówkę.

A skoro już ktoś „zacznie na swoje“  — to 
niechże swój skład urządzi skromnie, alb miło dla 
oka ludzkiego. Niech urządzenie składu będzie 
czyste i gustowne,
żeby ludzi przyciągało i robiło przedsiębiorstwu 

reklamę.
Wszak widzimy jak nieraz drobny składzik 

korzenny czysto i gustownie urządzony, ^dobywa 
przewagę nad interesem większym, ale zaniedba­
nym, brudnym i niechlujnym. 'Minęły te dawne 
czasy, że skład odświeżano co 10 lat, a myto i 
-czyszczono zwykle raz na rok. W  składzie rze- 
źnickim warunkiem zdobycia sobie klienteli stałej 
jest najtroskliwsza czystość w każdym kąciku i 
skromne, lecz czyste,

gustowne udekorowanie okna wystawowego.
Nie potrzebujemy dodawać, że i wyroby mię­

sne muszą mieć wygląd apetyczny, być umieszczone 
na czystych półmiskach, a w porze tatowej pod 
szkłami dla ochrony od różnych owadów.

Dziś wobec wzmagającej się konkurencyi, 
przedsiębiorstwa, które się do tych nowoczesnych

gdyś panował on w wodach, w powietrzu i na 
lądzie ; dziś nigdzie nie jest już panem, i nocą tyl­
ko jeszcze odważa się opuścić wody i pobujać w 
powietrzu.

Nakoniec świat wczorajszy ma i burzycieli, 
szkodami znaczących swe przejście, jak na przy­
kład paléothérium, rodzaj nosorożca. Siłacz ten na 
to używa olbrzymich swych dwu rogów, by wyr­
wać z korzeniem palmę, inaczej bowiem niema dlań 
sposobu dostania jej owocu.

W pośród tych wszystkich mamut powołanym 
jest do utrzymania porządku.

I gdzież to była owa tak pełna dziwów okolica ? 
Tam właśnie, gdzie my stoimy. Może u podnóża 
Karpat, może w kościelskiej dolinie, w górach 
Siedmiogrodu, lub w jakiej kotlinie alpejskiej, na 
sto pięćdziesiąt stóp pod dziś zieleniejącą murawą.

* * * *
Krzyk hylobatesa rozlega się wśród lasu pier-

woświata. Hylobates, to leniwiec owego dnia
wczorajszego.

Równie jak tamten leniwy, równie silnymi ob­
darzony pazurami, równie tępymi zębami, tylko,
że ma dwa sążnie długości. Niewinne to stworze­
nie, żyjące tylko liśćmi drzew. Niemałą dla niego jest 
pracą wdrapać się na drzewo — podróż to cało­
dniowa ; ale stokroć większym dlań wysiłkiem sta­
je się zejście z niego napowrót. Wdrapuje się dla­
tego tylko, że jest głodny; ale gdy głód zaspokoi, 
uważa, że zbyt wielkim trudem byłoby schodzić. 
Pozostaje więc w górze, póki znów nie poczuje 
głodu, ale to już dojmującego głodu ; wtedy czepia

wymogów nie umieją czy nie chcą dostosować, 
upadają i giną, przyciśnięte przez innych więcej 
sprawnych i postępowych przemysłowców.

Kto należycie urządzi swój skład i zaopatrzy 
go w odpowiedni zapas i wybór dobrego, sma­
cznego towaru, ten reklamuje swój interes pu­
bliczności, zwabia ją do siebie, jedna sobie klien­
telę, która nietylko sama pozostanie mu wierną, 
ale polecać będzie w kołach znajomych takie po­
stępowe przedsiębiorstwo rzeźnickie.

Tyle o zewnętrznym wyglądzie przedsiębior­
stwa ; w następnym artykule pomówimy o jego 
kupieckiej i handlowej stronie.

Z cechów i towarzystw zawodowych.
— Berlin. Na zebraniu towarzystwa rzeźni- 

ckiego dla okręgu południowo-zachodniego ząsta- 
nowiano się, -czy s p r z e d a w a c z k i  w h a nd l a c h  
r z e ź n i c k i c h  muszą  być  u b e z p i e c z o n e  w1 
n o w e m  z a b e z p i e c z e n i u  dl a u r z ę d n i k ó w 1 
p r y w a t n y c h .  Obecny na zebraniu syndyk to­
warzystwa, adwokat dr. Rogowsky, zaznaczył, że 
sprzedawaczki w składach rzeźnickich n ie  p o ­
t r z e b a  u b e z p i e c z a ć ,  gdyż one nie należą do 
personału handlowego, tylko Wykonują prace złą­
czone! z rzemiosłem rzeźnickim. Tego samego zda­
nia byli także inni Obecni na zebraniu właściciele 
składów rzeźnickich.

W tej samej sprawie udał się cech rzeźni­
cki w Schoenebergu ż zapytaniem do urzędu ubez­
pieczenia urzędników prywatnych. Cech o rzymał 
odpowiedź, że ubezpieczenie sprzedawaczek za- 
leżnem zawsze będzie od tego, czy one zajęte są 
tylko w handlu, albo pomagają także w rze­
miośle. Również zważane będzie, czy sprzeda- 
waczka jest wyłącznie wyuczona w przedsiębior­
stwie handlowem, czy też bez jakiejkolwiek nauki 
pomaga przy sprzedawaniu towaru.

Eberswaide. Cech tutejszy zwołał wielkie 
zebranie mistrzów rzeźnickich i handlarzy bydła 
z okolicznych pięciu miejscowości celem narady w 
sprawie p o t r ą ć  a ń od  w a g i  ż y w e g o  t o wa r u .  
Uchwalono przy zakupie bydła, świń, cieląt i owiec 
potrącać 5 p r o c e n t  od wagi żywego towaru.

Sprawy zawodowe
dotyczące przemysłu i handlu rzeźnickiego.

i _______

Zniesienie miejskiej sprzedaży mięsa.
W  Norymbergii uchwaliła rada miejska zaprze­

stać sprzedawania mięsa na rachunek miasta. Ma­
gistrat nie ma chęci zgodzić się na tę uchwałę, 
bowiem przekazał ją do rozpatrzenia wydziałowi 
miejskiemu dla badania drożyzny artykułów spo­
żywczych. Jeżeli rada miejska pragnie skasować 
miejską sprzedaż mięsa, to ma bez wątpienia słu­
szne powody, zwłaszcza przekonała się, że podro­
żenie mięsa nie polega 'na rzeźnikaeh, tylko na Wy- 
sóki-ch cenach towaru żywego.

Zamrożone cielaki z Afryki.
Do Hamburgu nadeszła z Afryki przesyłką .za­

mrożonych cieląt, tymczasem 18 sztuk na jnróbę.

się ostremi pazurami przednich swych nóg gałęzi 
objedzonego drzewa, zwiesza się całym ciężarem 
ciała i poczyna krzyczeć przeraźliwie, jakby chciał 
przywołać kogo, coby się nad nim zlitował i do­
pomógł mu.

Ale i na to, by krzyczeć, zbyt on leniwy; czyni 
to tylko o brzasku dnia i o zmroku. Ztąd też jego 
skarłowaciały potomek nosi u Indyan żartobliwe 
miano „zegara lasów“  ; opłakuje on wschód i za­
chód słońca.

Słońce zachodzi po za nagiemi skałami bazaltu, 
których jeszcze nie przyodziała natura i purpurowa 
ognista łuna pokrywa niebo aż dó wschodniej 
strony horyzontu; tam to wznosi się z poza gę­
stej mgły stalowo-szarej miedziana twarz księżyca, 
niby powiększona szkłem teleskopu.

Z pośród zarośli wodnych cyprysów, w któ­
rych dzień cały spędził, wychodzi paléothérium!, 
przedpotopowy nosorożec. Gruba szorstka skóra 
obwisa, jak pancerz zbyt przestronny, na długiem 
jego, bezkształtnem ciele, pełna mułu bagnisk i śli­
maków. Potwór ten ma trzy sążnie długości ; na 
nosie wyrastają mu dwa wielkie, trzystopowę ro­
gi — to broń jego, motyka i rydel. Bo paléothé­
rium żywi się trawą i korzonkami roślin. Nie po­
gardza także i orzechem wodnym, ale nadewszyst- 
ko lubi smaczne owoce stałego lądu, zwłaszcza 
też drzew palmowych. Tylko, że mu niesposób 
wdrapać się na palmę. Niema też, jak dinothérium, 
kła, którym mógłby nagiąć ku sobie drzewa ko­
ronę, bo siły mu do tego nie brak. A co najgor­
sza, ma on wzrok krótki; za dnia olśniewa gp 
światło, nocą nie zdoła dopatrzeć owocu. (C. d. n.)

Rękawiczkiglansowane

męskie

jelonkowe
noppa
i trykotowe

po cenach jaknajniższych
poleca

BOLESŁAW HAHN
w firmie B .  H a h n  ,3,

Poznań 
$ t. HyneH 73-74
w domu BauHu przemysłowców

Telefon 1941.
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Cielęta te, rychło ódsadzone od krowy, żywią się 
na lichych pastwiskach, dla tego mięsa z nich jest 
mało, a po odtajaniu 'jest ono wodnite i bez tłu­
szczu. Ci panowie, którzy koniecznie chcą się obyć 
bez mistrzów rzeźnickich, przekonają się wkrótce, 
że i na tej nowej próbie wpadną - jak zwykle.

Zakaz wewozu bydła z Austryi.
W  Bawaryi zakazało ministeryum wewozić by- 
z kilka austryackich powiatów, w których pa­

nuje zaraza pyska i racic.
Spęd bydłia do Berlina z Prus Wschodnich 

i Zachodnich
uległ wielkiemu obostrzeniu z powodu panującej 
w tych prowincyach zarazy pyska i racę. Bydło 
pochodzące z Prus Wschodnich i Zachodnich przed 
wprowadzeniem do miasta Berkna ulegnie najpierw 
rewizyi urzędowego weterynarza, następnie przez 
° dru .stać będzie w miejscu odosobnionem celem 
policyjnego badanią, po 8 dniach znów weterynarz 
je zrewiduje, a 'jeżeli uzna za zdrowe, wtedy dopie­
ro może być Wprowadzone do miasta na sprzedaż. 
Obostrzenia powyższe nie odnoszą się do bydła 
na natychmiastową rzeź lub przeznaczonego dla 
targowisk po za Berlinem.

Aukcya skór w  Berlinie.
Be r l i n ,  6 stycznia 1Q14.

Dzisiaj odbyła się aukcya skór urządzona przez 
e r 11 n s k i e T o w a r z y s t w o  dl a z u ż y t k o w  - 

!\la s KÓr. Na sprzedaż wystawiono: 4712 zwy- 
ych skór wołowych, 460 bawarskich skór woło- 

iV qa’ s^Ór krowich, 3397 skór jałowiczych,
n.364 skór byczych, 1819 skór końskich, 32.752 
skór cielęcych, 31.184 skór owczych.

Mącono: S k ó r y  w o ł o w e  od 63 do 68 fen. 
za tunt, s k ó r y  b y c z e  od 50 do 63 fen. za funt, 
s k o r y  k r o w i e  od 64 do 67i/2 fen. za funt, skó -  
7 j a t o  w i e ż e  od 68 do 711/2 fen. za funt, s t a r e  

s , ° r ^ o ł ° w e 591/2 fen. za funt, s k ó r y  koń- 
1 1̂ mk. Iza sztukę, skó, ry c i e l ę c e  z glo-
, 0 funtów 7,70 do 7,90 m|k. za sztiikę, 

lu do 15 funtowe 92 do 93 fen. za funt, 
fun owe 82i/a fen. za funt 
8O1/2 fen. za funt.
10 do 15 funtowe ,

żonę Za f7nt' —  V ^ w L, v  , ju „u  snzy-
do 6 10 l°  4,50 rycflło strzyżone długie 4,90 
laki 2 40 ̂ Jgrubow ełn iste  4,40 dó 5,50 nfk., go-

n . . .  Be r l i n ,  7 stycznia 1914.
7 .• jzisiaj odbyła się aukcya skór urządzona przez 
k ó u- n \y/ Z + n 7 c  ̂ b e r l i ń s k i c h  h u r t o w n i -  
łowweh mnfinW1|01?0 ?Przedaż 14.000 skór wo- 
i 1500 /u ' / ciel.ęcycii, 13 000 skór owczych

skbr końskich. Płacono za s k ó r y  w o ł o -  
j fi1 , do b4i/2 fen. za funt, s k ó r y  b y c z e  50 
fen e*' Zx3 sk‘Ó ry  k r o w i e  62i/2 do 651/2 

f za+ s k ó r y  j a ł o w i c z e  65 dó 70i/2fen.
7 50 Hrv’7S7n °  y c >e l ęce  z głową do 9 funtów 
r)’rv mi/ t m' ,za sztukę, 10 i więcej funtowe 80i/2 
89 Ho. ino6?' 23 Ûnt’ sk ó r y  c i e l ę c e  bez głowy
89 do 103 fen. za funt, s k ó r y  o w c z e  1,40 do 

za sztukę, s k ó r y  k o ń s k i e  18,60 do 
za sztukę.

16 do 22
za funt, 23 i więcej funtowe 

S k ó r y  c i e l ę c e  bież głowy 
103 fen. za funt, 16 i 22 fun- 

S k ó r y  o w c z y  rychło strzy- 
, v__ ó strzvżoir

grubowełniste

8,30 mk. 
26,20 mk.

Aukcya flaków w  Berlinie.
M . . . .  Be r l i n ,  7 stycznia 1914.

ko we X ls.lejsz,ej aukcyi płacono za f l a k i  wi an-  
czekl 19«  S/ra,1 nSJra‘ szerokie (18 metrów1 na pę- 
szernU-28^?0̂ 130 fen-’ ekstra-sz,erokie 85 do 88 fen., 
k i d°  6l fen-’ średnie 64 do 65 fen., f 1 a-
średnie  ̂  ̂ (do serwelatek) 20 metrowe pęczki 
ekstra-s7enoT°- ‘ I ?2 f en’ szerokie 19i/s do 22 fen., 
kie 24 do ?4i/2 ?IV* f °  23 fen‘> ekstra-ekstra-szdro.

długości) 46 fen., szerokie 66całe 
ekstra-szerokie

w o lo w  e (średnie) 
do 68 fen.,

Dec7karh  nn 14 - " / O f e n . ,  f l a k i  o w c z e  (w
średn feh44Pt n 14 m etr?w ) średnie 28 fe n , mocno- 
sreame 34 fe n , szerokie 44 do 45 fen ekstra s7p 
rok ie  69 do 70 fe n , k ą t n i c e  ’ eKstra-sze-
towane, całe długości, 10 do

c,*u^ c ' 14 d“

s k o p o w e ,  mesor- 
IO1/2 fen, sortowane 

długość

N o w i n y z całego świata.
Otwarcie sejmu pruskiego.

W czwartek, 8 stycznia, w południe o godzinie 
•z otwartą została pierwsza sesya sejmu pruskiego 
po nowych wyborach. Mowę od tronu w zastęp­
stwie króla pruskiego wygłosił prezes ministrów 
pruskich Bethmann-Ho 11 wegf. W  mowie Ironowej 
powiedziano, że finanse pruskie znajdują się w 
dosc dobrym stanie. Zapowiedziano projekt usta­
wy o podwyższeniu pensyi urzędników pruskich 
aalej projekt o rozszerzeniu komunikacyi kolejo- 
wej i o tworzeniu majoratów rodzinnych. —- Nai- 

_7Vl^cej nas obchodzi ustęp zapowiadający

nową ustawę wyjątkową przeciw Połakom,
mianowicie ustawę ograniczającą nabywanie i par- 
celacyę ziemi przez Polaków. Rządowi ma ta usta­
wa przyznać prawo pierwokupu każdego kawał­
ka ziemi wystawionego na sprzedaż. Rząd pru- 
skiy ulegając krzykom hakaty, pragnie Polakom 
odebrać ostatnią możliwość nabywania ziemi.

Mielżyński złożył mandat poselski.
Z Berlina nadeszła wiadomość, że hr. Maciej 

Mielżyński, znajdujący się w więzieniu śledczem, 
złożył mandat poselski i stąd w okręgu szamotul­
sko - obornicko - międzychodźko - skwierzyńskim przyj­
dzie do nowych wyborjów. W  okręgu tym Polacy 
z trudnością zdołali przeprowadzić swego posła, 
to też pisma niemieckie już naprzjód zappwiadają 
zwycięstwo niemieckie. Przy ostatnich wyborach 
t.j. w roku 1912 otrzymał hr. Mielżyński 15.857 
głosów, a konserwatysta 13.164 głosy.

Okólnik do duchowieństwa.
Generalny wikaryusz dyeoezyi kolońskiej po­

nownym okólnikiem zabronił duchowieństwu uczę­
szczania do teatrów.

Zatarg Grecyi z Turcyą.
O podział wysp Egejskich przyszło do naprę­

żonego stosunkti pomiędzy Grecyą a Turcyą. Gre- 
cya nie chce ustąpić z wysp zajętych przez siebie 
podczas ostatniej wojny bałkańskiej, Turcyą z bro­
nią w ręku chce się upomnieć o swoje prawa.

Braterstwo Rusinów z kstystami.
Pisma codzienne bez przerwy ogłaszają taj­

ne dokumenty o braterstwie rusinów galicyjskich 
z hakatystami pruskimi. G;azety rusińskie począ­
tkowo głosiły, że dokumenty są sfałszowane i za­
wierają „bajki oszczercze“ , teraz jednak, gdy już 
Ostmarkenverein potwierdził w swych pismach au­
tentyczność dokumentów, rusini zjadliwie się roz­
pisują o popełnionej przez Polaków1 .,kradzieży“  i 
starają treść kompromitujących lisiów przedstawić 
jako legalną samoobronę. Nie pomogą gniewy ani 
hakatystów ani rusinów wobec dwóch niezbitych 
faktów : 1. że Ostmarkenverein tworzy w Prusiech 
obok rządu państwowego drugi rząd, uprawiają­
cy samowładnie politykę zagraniczną i spiski z 
poddanymi austryadkimi; 2. że rusini na spółkę 
z prusakami spiskują przeciw narodowi zamieszka­
łemu w Austryi i przeciw polityce austryackiej. 
Chociaż w Prusiech członkowie rządu państwo­
wego zaakceptują postępowanie Ostmarken;ereinu, 
za to W Austryi żadną miarą sfery miarodajne 
nie zezwolą, żeby hakatyści pruscy mieszali się do 
wewnętrznych spraw austryackich i podburzali je­
dną narodowość na drugą.

się

Najświeższe wiadomości.
Wyrok na mordercę rzeźnika Śledzia.

Be r l i n ,  10 stycznia. Wczoraj zakończył 
proces przeciw o b e rz yś cie  ̂M ii h la n o w i w Berlinie o 
zamordowanie mistrza rzeźnickiego Śledzia. Sąd 
przysięgłych zawyrokował, że M uh fan dopuścił się 
tylko poranienia z następstwem śmierci, przyznano 
mu też łagodzące Okoliczności. Prokurator wniósł 
o 2 i pół roku więzienia; sąd skazał Miihlana na 
2 lata więzienia, z policzeniem 3 miesięcy przesie­
dzianych w więzieniu śledczem.

Proces o zajścia w Sayern.

S t r a s s b u r g  w Alzacyi, 9 stycznia. Wczoraj 
ukończono 4-dniowe rozprawy sądowe w sprawie 
głośnych zajść w Savern, gdzie wojsko na rozkaz 
pułkownika Reuttera wystąpiło zbrojnie przeciw lu­
dności. Na ławie oskarżonych zasiadali pułkownik 
Reutter i porucznik Schad, oskarżeni o nadużycie 
władzy. Prokurator wniósł d la  R e u t t e r a  7 
dni  w i ę z i e n i a  za bezprawne uwięzienie i zam­
knięcie osób cywilnych w sklepach koszarowych, 
d la  Sc h a d a  3 dni  w i ę z i e n i a  za pobicie ucznia 
ślusarskiego Kornmanna.

Powodzie.

Z Kilonii, Świnoujścia, Wismaru. Fuldv Ni in­
nych stron Niemiec donoszą dzisiaj o wielkich po- 
wlodziach spowodowanych tajaniem ogromnych mas 
śniegu. W  licznych miastach musiała ludność opu­
ścić niżej położone ulice; wiele miejscowości woda 
zupełnie zalała; mieszkańcy zdołali zaledwie ujść 
z życiem.

Pożar budynku sądowego.

L i c h t e n a u ,  we Westfalii, 10 stycznia. Ubie­
głej nocy spalił się do szczętu gmach sądowy z 
wszelkiemi aktami i dokumentami.

pektertkie' pwssecfwie
u fab icne

'v  A  fen.
gV) papierosy

fabryka papierosów D u Ó C C  JCóDraśe, u

b i e l i z n a  1

JARMARKI.
iWtorek, 13 stycznia 1914: Kostrzeyn by, ko, 

św, Mixstadt ko, by, św, kram, zbo, Brunsberg 
(Braunsberg) by, ko, Margrabowa by, ko, Tylża 
(Tilsit) by, Jańsborg (Johannisburg) by, ko, Nid- 
borg (Neidenburg) by, ko, Podstolin (Pestlin by, 
ko, kram, Swiecie (Schwetz) by, ko, Wałcz (Dt. 
Krone) sw, Opole (Oppeln) by, ko, Syców (Gr. 
Wartenberg) by, Wołów (Wohlau) by, Wittićhenau 
ko, by, św.

Środa, 14 stycznia 1914: Orneta (Worniditt) 
by, ko, Kartuzy św, Kiszawa (Alt-KisChau) św, 
Pszczyna (Pless) by, ko, Strzelce Wielkie (Gr. 
Strehlitz) kram, by, Tarnowskie Góry (Tarnowitz) 
by, ko.

Czwartek, 15 stycznia 1914: Skaisgiry by, W ar­
tenburg by, ko, Ścinawa (Steinau) by, ko.

O f e r t a  na f l a k ^
Dostarczam [44

po następując, cenaoh; 
Flaki krzyżowe (do
serwelatek) piękny i 
szeroki towar za pę­
czek 10 metr. 1.75mk. 

Flaki wiankowe, śre- 
dnioszerokie i szero­
kie orygin.ameryk. to­
war eksportowy,pęcz­
ki po 30—34 mtr., za­
wartości,zapęcz. 75 f. 

Flaki wiankowe, śre- 
dnioszerok. i szerokie 
pęczki około 18 mtr. 
za pęczek tylko 38 f. 

Flaki wieprz, grube 
(Krausen) najl. świeży 
towar, za cała beczkę 
śledziową 38.— mk. 

za4/2becz.śledz. 20 mk. 
Małe ilaki wieprzowe 

czyszczone 
średnioszerok. i wąsk. 
pęcz. 7/8 mtr. 35 fen.

F untowe tlaki wieprz, 
białe, wąskie, ameryk. 
za funt . . 1.40 mk.
Gwarancya. odbiór towaru.

W ysyłka za zaliczką.

OJricdr.Jcnsctt
Hamburg 75.

I
Korzenie w wybornym gatunku:
la płókany pieprz Singapore 1,20 
„  korzenie angiel. (kubaba) 0,65 
„  miel. gwoździki . . .1,55
„ „  kwiat muszkatułowy 4,50
„  „  ga łka .....2.00
„  ,, im b ie r .....1,60
„ białko, dobrze wiążące . 0,90 
„ ciem. maj oranek ogrodow. 0,85
„ tym ianek ...................... 0,75

s z p ilk i................................5.5 0
tylko pierwszorzędny czysty towar

Szpagat [28
sznurek do kiełbas, po­

dwójny i potrójny p. kg. 2,35 
„ do serwelatki . . . 2,25 
„  do szynek . . . .1,65

Flaki
Najlepsze oryg. wiankowe 

(Kranzdärme) 30/32 mm . 0,85 
Najlepsze krzyżowe

(Schlossdärme) metr 21J/2 fen. 
Najlepsze szerokie . .24 „ 

Wszystko za zaliczką.
Julius Bonadt &  Co.
Berlin 0  112, frankfurter fl lle  47.

Hermann Kahn
Interes kom isowy bydłem 

Elberfeld- Vieh hof • [29]
Świetne refereneye. — Skora usługa.

Adres: Vereinsstr. 17. Tel. 3537.
Handel bydł. na własny rachun. wykluczony.

Najlepszy środek 
przeciw otyłości!!
Cena pudełka zaw. 50 szt. po­
srebrzanych pigułek mk. 3,50.
5. i. Klccwein, AdlcrapothcK«

Krems a. d. Donau. [15

L JEZIERSKI
poleca franko dworce kolej
Poznań i Berlin

po umiarkowanych cenach hurto-
wnych, tylko w  na jprzed­
niejszych i wyborowych  
gatunkach, w łasnego  so ­
lenia i wędzenia, równ.nie- 
solone czyli świeże, dobrze wy- 
marznięte w wlasn. chłodowniach

z krajowych wieprzy  
(słoninę) krzyłe,brzu- 
chy, podgard la , sa­
d ło  (błony) i owtorki

SMALCE
swojskie i zagraniczne

pod gwarancyą tylko Czyste 
wieprzowe, bez żadnej domieszki,

w łasnego  topienia
i ogólnie znane z osobliwej do­

broci i smaku. 24] 
Flaki solone

do kiszek, własnego gatunkowania 
Zarówno :

tłuszcz z doprawą (Kunst- 
speisefett) - masło kokosowe, 
twarde, łój wołowy topiony, 
papier perg. i śpilki do kiszek
Cenniki hurtowne, warunki sprze­
daży, oraz oferty na niesol. towary 
i dostawy wagonowe na życzenie 

gratis i franko.
Adres do listów:

L. J E Z I E R S K I
Posen ,Am  Berliner Tor 16

Adr. telegr.:
Schmalzkonig Posen
Telef. Związek Nr. 3375.

Mieczysław Schulz
D E N T Y S T A

Poznań, ul. Nowa 2. :: :: Telef. 3746
Przyjmuje od 0— 1 i 3—6. — W  niedzielę od 9— 1. [47

3 K S *  S M A L E C  “ l& M
pod gwarancyą czysty wieprzowy w najlepszym smaku, 
topiony bez doprawy, do wszelkiego użytku 

w beczkach 3 ‘/2-centnarowych centnar po 68.— mk., 
w 1 centn. 68.50, w kubełk. 50 i 30 funt. centn. po 69.50, 

topiony z cebulą, do smarowania na chleb i do kra» 
szenia w beczk. 3 '/2-centn. centnar po 66. mk., 
w 1 centn. 66.50, w kubełk. 50 i 30 funt. cent. po 67.50, 

surowy amerykański najlepszy nietopiony biały 
w beczkach 3 ‘/2-centnarowych centnar po 65.50 mk., 
w 1 centn. 66.—, w kubełk. 50 i 30 funt. centn. po 67.—. 

------  Nieznanym odbiorcom za zaliczką poleca ------

A. K LÓ SK O W SK I
Poznań (Posen W . ) ,  Moltkestr. 1.

Materjały wełniane na suknie, bluzki, kostjumy
Eolienne - Crêpline - Voile - Crépon - Duchesse 

we wszelkich kolorach.
S T O Ł O W IZ N A

rj — 1 ------------------ t w e  wszeuticn Kotoracn.

L Æ i jy w an y  • (hoduj# - portiery » Kapy m  fóżKa i otomany -  DcrHi do podróży - JnUty i adamaszki na pościele -  płótna na prześcieradła - grdiszKi «a  spodKi. 40

S S^ek.6.s:part̂ :̂ 0 Stoiński ÓC Drożyński Poznań'5t'Rvnek65parlil"epiętroTelefon 4050. . . . . . . . . . . . .  Znaczki rabatowe.



W. Rakowski
Poznań, 5t. Rynek 71-72 (obok Banku Przemysłowców)

N aM ttzg  Dom ODysyłhowy Sukna
O g ro m n y  w ybó r  m aterya łów  m ęsk ich  

2 ] po  znanych  niskich c e n a c h !

Nowości na kostyumy damskie! ——

r: T, Illciciejewski, Poznań, 1

u lica  W ilh e lm o w sk a  15

I magazyn garderoby męzkiej j
LW ie lk i w ybór w m aieryach  angie lsk ich  i francuskich. :: T e le fo n  3522 .$  i

■ ■  ■ ■ ■ " — ■■■■ im w— —  ■ ■ ■ ■ k W

EMIL PIESCHEL, Poznań 0.1 (Posen),
Założony 1882 r. przy miejskiej rzezalni (Schlacht- und Uiehhof). Telefon m- 3430

Handel i czyszczelnia flaków.
Kotnjletnt urządzenia maszynowe do zapędu motorowego i ręcznego.

Kloce rzeźnickie w łasnego wyrobu.
Slufiernia noży maszynowych i płyt, warsztat reparacyjny.
Papier do zawijania i pakowania, fartuchy olejowe, szpagat dla rzezalni i fabryk wyrobów 

mięsnych. Skład majorami i sproszkowanej saletry chilijskiej.

Baczność! W ie lk a  Baczność!

w y p rz e d a ż  in w en tu ro w a !
Rzadka okazya do nader  

tan iego 'zakupu!
Celem uprzątnięcia olbrzym, za­
pasów sprzedaję wszelk. towary 
po znacznie zniżonych cenach:

Łóżka żelazne 4,50 
Łóżeczka dziecięce biało 
lakierowane 9,00 
Łóżka angielskie z retor 
mowym materacem 17,50 
Lampy stołowe od 95 fenyg. 
do 15 marek

Szkła ochronne na stoły kramne. [36

45] Polecam
z bieżącego importu: 
Pod gwa r a  neya 
pierwszorzędne, zu­
pełnie świeże, bez 
dziur i bez krostów, 
średnioszerokie i 
szerokie, silne jak 
:: :: żelazo :: ::

południowo ameryk.
f la k i w ia n k o w e

:: M arka ::

,jdca l£xtrau
towar najlep. obro­
biony, szeroki i śre- 
dnioszeroki, wielki

pęczek oryginalny 
zawartości 30-33 m.
po nadzwyczaj niz- 

kiej cenie tylko

78 fen.
Wysyłkami na pró­
bę chętnie służymy; 
dostawa za zaliczkę. 
Każda próba za> 
pe wnia mi nowego 

odbiorcę.

Wilh.fl.jKiilWr
Import f laków  
Hamburg 36.i _ _ _

Szpilki do kiszek
sprzedaje łasza firma branży
flJaersciike, fabryki wyr. drzewo.

Reichenstein (Schlesien). 6

Pod gwarancyą » « « u - , , » «  
w 3 dniach W y T łU iy  

i świerzbiące krosty usuwa 
mydło „Malakos“  Paczka 1.50 
i herbata Kathairo 50 fen. 
W ysyła  aptekarz Vierhaus, 
Berge >- Borbeck 19. [30

' 1 o'—1 • • m'-' •v-/ mî  •' •

Wina
górnowęgierskie

litr od 2,00 mk.
Mozelskie . . . .
R e ń s k i e ................
Francuzkie . . .
Hiszpańskie . .
Musujące krajowe  
Szampańskie . .
Koniaki, wersznyt. 
Rumy dto.
Araki dto.

but. 3/4 od 1,00 
but. SL  od 1,25 
but. 3/4 od 1,25 
but. 3/4 od 1,75 
but. 3/4 od 3,50 

oryg. 3/4 od 6,00 
. . litr od 2,00
. . litr od 2,00

litr od 2,00
poleca we wielkim wyborze

A . P F IT Z N E R
w Poznaniu Mad p. Tokajem

przy Starym Rynku nr. 6 j| własne winnice.
Sprzedaż  detaliczna:

: Wchód z ulicy Wiankowej. -----

*
s-§
11
s i
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[41Odzie się składa każdą sumę
O SZC ZĘ D N O ŚC I

zupełnie pewno, korzystnie i z dochowaniem 
.absolutnej tajemnicy? — W istniejącym 27 lal 

patronatem ks.
lat 

kanonikai stojącym pod 
Adamskiego banku

KASA WZAJEMNEJ POMOCY
w Poznaniu, Stary Rynek 79 1 (Posen, Alter 
Markt 79 1) obok pałacu Działyńskich, naprzeciw 
odwachu. — Stosunek sumy majątku własnego 

_t do powierzonych nam depozytów, u nas bardzo

\  korzystny. — Bank na:z udziela
też pożyczek/ -3H3

Potrzebna zaraz

panienka do interesu 
rzeźnicHiego

Przyjmie się ją  do grona ro­
dzinnego. Córki rzeźnickie mają 
pierwszeństwo.

A . Hammling
Gniezno, Rynek 15. [27|

Pergam in  d la  rzeźn ik ów ,
papier do zawijania,

papier na wałkach „Secare“  wraz 
z aparatami, sznurek, makulaturę 
gazeciarską ofiaruje [21

Adele Themal, Poznań, 
ul. Dominikańska 6. 

Skład hurtowny i fabryka wyrobów 
z papieru i drukarnia.

Lampy w iszące  do ścią­
gania 4,50 marek. Ample 2,25 
Pendle gazow e kompl. 5,95 
Lampy gazow e światło w i­
szące do ściąg, z perełkami 12,00 
Pająki gazow e  salonowe w 
olbrzymim wyborze od 17,50 
Postumenty do umywalek 
od 60 fen.
Garnitury umywalko we 1,75 
Serwisy do kawy w olbrzy­
mim wyborze od 2,45 mk. | j 
Serwisy obiadowe piękne 
desenia od 7,50 do 125 mk. 
Noże i w idelce po 25, 35, 45 f. 
Łyżki i łyżeczki 4, 9, 15 20 f. 
Łyżwy od 45 fenygów 
Saneczki dla dzieci 1,75 mk. 
Piece żelazne wykładane sza­
motem do ogrzewania 8,50 mk. 
Kuchnie żelazno wykładane 
szamotem z powodu zwinięcia 
tego artykułu po każdej moż­
liwej cenie
Kosze do węgli 95 fenygów' 
węborki emai. 85 f., wanienki 
emal. 1,10 mk. garneczki emal- 
jowe 18, 22, 29 fen.
Wanny do kąpieli 16,00 mk. 
■Aa dzieci 6,50, maglownie 19,50 
Klatki w wielkim wyborze od 
75 fenygów do 20 mk. 
Szklanki do wody 7 fenyg. 
Kufle do piwa dopóty zapas 
starczy stare znaczenie po 10 f. 
Szklanki do piwa nowe znaczenie 
wysoki fason Poznański 20 f. 
Talerze 7, 9 f., Filiżanki 7 fen. 
Wszelkie towary, żelazne sprzęty 
kuchenne i domowe, szkło, por­
celany sprzedaję po znacznie 
zniżonej cenie.

W . Ziętek
P O ZN A Ń , W roc ławska  37
parter i I piętro. Telefon 3812. 
Aby korzystać z nader taniego 
zakupu, proszę dokładnie zważać 
na moją firmę. Znaczki rabatowe!

Każdy lepszy interes rzeźnicki

piecze na aparacie 
5] „Lucullus“

.'. przez prawo zastrz. .-. 
do pieczenia i smażenia na gazie, 
bo przyrządzone na nim szynki, 
pieczenie i t. d. są smaczniejsze 

i wydatniejsze w wykroju. 
Sprzedaż tylko wprost, wyki. 
wszelka sprzed, przez pośred.

fl. E. Baotz, Berlin, Leipzigerstr. 66

Jtnnijtaw Domagalski
inżynier

ul. Bismarka 8 -9  Bioro techniczne Telef. 3420

Centrale i instnlacye elektryczne dla siły i śu/iatła 
Dzwonki i sygnały elektr. • telefony ■ gromochrony.
Skład materyałów instalacyjnych!
Ogrzewania centralne wszelkich systemów. 
Centralne odkurzanie, motory gazowe, ben­

zynowe i spirytusowe.
[3 Wciągi dla osób i towarów. ■"

Machiny dla rolnictua i przemysłu!
Jedyny polski specyalny interes 9 
wszelkich przyborów rzeźnickich 

F L O R Y A N  S Z U L C , P O Z N A Ń
Telefon 2446. Małe Garbary 4. Telefon 2446.

Pierwsza Poznańska Fabryka i
wyrobów siodlarskich

istniejąca od r. 1875, poleca jako znane, a na wystaw&fh
odznaczone specyalności zawsze gotowe na składzie, resp. ■  
na zamówienie: ^
Szory, pojedynki piersiowe lub chomontowe z różnemi J 
okuciami w  stylu angielskim lub wiedeńskim, dalej J 
wszelkiego rodzaju dery zimowe, latowe oraz. niee 
przemakalne, tudzież bandaże, kapy, szczotki, grze> J 
bielce i angielskie maszynki do strzyżenia koni »  §

Kufry, kuferki wszelkiego rodzaju, torby 
i torebki, baty, oraz wszelkie przybory. ,v JS 

F do jazdy powozowej. ’ f* ■

L E O N  P L U C IŃ S K I [
Ul. św. Marcina 5253. :: Teł. 1060.
Medal srebr. na wyst- łowieck. i medal złoty na ostatniej wyst. toruńskiej ■

El  s  I te -lrz e u g u  n d s
M a fc h m e

W E L T R U F ”

u s e r

pracuje automatycznie bez obsługi. 
Tama cena zakupna. Opłaca się 
w najkrótszym czasie.

Reperacye nie zachodzą.
— Fabryka maszyn —
Karl Weitzmann, Jnh. Paul £oof
7] Greifenhagen-W .

V e r la n g e n  Sie Offerte.|

Polecamy

towar z rzeźni berlińskiej
tylko z świeżego bicia

A b . , . ,  bardzo grubą, średnią i cienką z podgardlami 
U K i a a ę  i bez nich, [23

Podgardla, także same; sadło i owtorki;
Brzuchy nieobkrajane także obkrajane, gotowe do zasolenia, 

Odrzynki od brzucha i głowy, 
tudzież wszelkie inne gatunki świeżego mięsa; osoloną i wę» 
dzoną okrasę, brzuchy i podgardla, świeży łój nerkowy 
i przeponowy, łój wytopiony w  tablicach po 1 i 5 funtach. 
Oblicza się najtańszą cenę każdorazow. dnia. Nieznanym za zaliczką.

H. R A D E T Z K I a  Co.
Berlin N. O., Landsberger Allee 115/116.

Adres telegr.: Radetzki, Berlin Nordost. :: Telef. Amt Königstadt 10871.

[^lf^lfWll^l IW1 fWIIIWI
Potrzebna zaraz lub od 15. b. ni.

panna do mego interesu rzeźnicHiego,
najchętniej córka rzeźnicka.

Franciszek Benedykciński, mistrz rźeźnicki.
Inowrocław  (Hohensalza ), Rynek 22.

^ l f ^ l l ^ i r ^ l  1M 1 f ^ l  1^1 [M l lć^llć@ ill^ i!l^ l

Proszę wymagać za darmo ofert i prospektów. -  Najchlubniejsze polecenia

>  j t-omiędzy inpemi następujące miasta: Augs
uelsenkirchen, Hanower, Hagen, Hordę, Hagenau w Alzacy

Kleszcze do bicia wieprzy
fc'- (systemu Wittmanna) 25

O- K .'P . Patentowane w  wszystkich krajach kulturalnych.

O.HJickel, fabryka maszyn
- B IE L E F E L D . ■■

Szybkie, ciche, pewne ogłuszenie!
Bez druzgotania kości! Bez zakrwawienia szynek! 
Bez zakrwawienia łbów! Znaczna oszczędność! 

Powinny się znajdować w każdej rzezalni!
Kleszcae^te^maj^^^życm^^mędzy Jnpemi^na^stępujące^mjaSta KrefeId Dui,b urg Eolmeri=h, Flensburg, Greitephage,., . c  u ,  c . , . A „  , i ■ -

Jansbork w Pr. w sch., LQdenscneid, Moguncya, Mülheim n. R., Osnabrück, Szweryn w Mekl., Soest, Saarlouis, Saarbrucken, Siegen, Oberhausen i Oschersleben.

Nakładem „Gazety Rzeźnickiej“  (A. Klóskowski). — Redaktor: Teodor Bobowski. — Drukiem L. Kapeli w Poznaniu.


